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Do początku stycznia prace nad 
nłożoniem ostatecznego traktatu po- 
kojowego szły bardzó powoli na- 
przód. Delegacja bolszewicka czy- 
niła najrozmaitsze trudności, byleby 
tylko przewlec sprawę. Joffe z ca- 
łym cynizmem odmawiał wykonania 
tych punktów preliminarjów, co do 
których nie było Żadnej wątpliwości 


j.eo do których zobowiązał się w, 


paśdzierniku, że będą wykonane 
przed zawarciem traktatu: miano- 
wieie punkt o wymianie jeńców io 
wyznaczeniu komisji dla wytknięcia 
acwych granic. Ze sprawy jeńców 
zrobił bolszewicy atut polityczny. 
Wbrew wszelkim względom humaani- 
tarności nie czynili nic, aby naszym 
i swoim jeńcom skrócić dni niewoli 
4 edesłać do Ojczyzny. Wiedzą oni 
dobrze, że jeńcy bolszewiccy w 
Polsce są lopiej traktowani niż nasi 
jeńcy w Rosji. Nie kwapili się też 
fwcale z wymianą. - Napiętnować tu 
należy stanowisko _ polskich komu- 
mistów, którzy licząc na wnowienie 
fwejny, namawiali bolszewików ro- 
Byjskich do wstrzymania sprawy 
wymiany jeńców. 

Tak było do ostatniego zjazdu 
sowietów. Na zjeździe .starło się 
Bironnictwo pokojowe z Leninem na 
omelo z partją wojenną Trockiego i 
Raraebana. Na zjeździe zwyciężył 
£onin. Fakt ten wpłynął dodatnio 
na przyspieszenia rokowań. Joffe 
stał się ustępliwszym, choć ciącle 
jeszcze usiłował czynić trudności 
szczególniej w sprawie reewakuacji 
sarionia polskiego, wywiezionego w 
swoim czasie do Rosji — i nie mało 
miał klopotu p. Strasburger, prze- 
wedniczący naszej komisji ekono- 
kieznoj, nim udało się i tę zawiłą 
i trudną kwestję posunąć naprzód. 

Obecnie rokowania idą pomyśl- 
nie i względnie szybko. Na przy- 
spieszenie tempa układów wpływają 
wówiiętrzne tarcia w partji komu- 
nistycznej: masy gl dujące są nie- 
zadowolone z dygo:tarzy komisar- 
skich, z których bardzo wielu doro- 
biło się znacznych fortun i prowa- 
dzi hulaszcze życie. nowa sowiecka 
binrokracja rozwielnożniła się jesz- 
ege bardziej niż za czasów carskich 
i wayma robotników w żelaznych 
Ułoszczach. Lewica partji komuni- 
Btycznej protestuje namiętnie prze- 


.eiwko udzieleniu koncesji kapita- 


astan zachodnim na eksploatację 
bogactw rosyjskich í oskarża Le- 
mna J» Zdradę proletarjatu. W 


lutym b. r. odbędzie się zjazd partji 
komunistycznej, na którym lewica 
chce powetować sobie- klęskę, po- 
niesioną na 8-nf zjeździe sowietów. 
Z drugiej strony Lenin pragnie na 
zjeździe partyjnym kontynuować po- 
litykę pokojową. 

Obecny stan rokowań w są 
stępujący: Bolszewicy godzą się na 
pewne poprawki graniczne na Po- 
lesiu (Puszcza Turowska), na po- 
łudniu koło Ostroga. Trudniej idzie 
wyrównanie granicy koło Radosz- 
kowic i w powiecie lepelskim. 


Układ o wymianie jeńców jest 
już gotów. Bolszewicy obiecują go 
podpisać, 0 ile Polacy  przedłużą 
termin wymówienia zawieszenia bro- 
ni z dwu na sześć tygodni, co się 
sprzeciwia umowie preliminacnej. 

Układ o zwrocie mienia pol- 
skiego dobiega końca. Bolszewicy 
deklarują się zwrócić na żądanie 
właścicieli tylko to mienie, które 
istnieje. O ile mienie to uległo 
zniszczeniu z przyczyny „siły wyż- 
szej* bolszewicy żadnego odszkodo- 
wania nie dadzą. Za maszyny pol- 
skie używane w fabrykach rosyj- 
skich i zniszczone w tych fabry- 
kach gotowi są bolszewicy wypłacić 
odszkodowanie. 

Sprawa złota należnego Polsce 
przy podziale funduszu złotego b. 
B-ku Państwa nie jest załatwioną. 
Delegacja nasza żąda do 300 miljo- 
nów rubli, bolszewicy ofiarują... 30 
czyli jedną dziesiątą! Jeżeli dele- 
gacja nasza będzie umiejętnie bro- 
niła swego stanowiska — bolsze- 
wicy pójdą na ustępstwa, 

Uregulowano kwestję swobód 
religjnych i narodowych — oczy- 
wista zrazu tylko na papierze, — 
tymczasem zaś prześladowania Po- 
laków w Rosji są bardzo częstym 
zjawiskiem: chcąc im dokuczyć o- 
skarżą się ich poprostu o kontrrewo- 
łucję i oddaje na łup czrezwyczajek. 

Nieukończono układu o poddań- 
stwie (opcji). Bolszewicy usiłują 
ograniczyć ilość osób, którymby 
przysługiwało prawo przyjęcia oby- 
watelstwą poisk ego. Szczególniej 
chodzi im o zatrzymanie w Rosji 
Polaków robotników fachowych, któ- 
rych spora gron adka jest jeszcze w 
Rosji i pracuje w fabrykach rządo- 
wych i na kol'rach. Polaków-kole- 
jarzy pragną usilnie skłonić do po- 
zostania na stanowiskach, gdyż oni 
to głównie podtrzymują słabnący 
ustawicznie ruch kolejowy w Rosji. 

Duży opór wykazują bolszewicy 


przy sprawie zwrotu funduszy eme- 
rytalnych (kolejowych etc.), zapła- 
cenia zaległych pensji i emerytur. 
Łatwiej idzie-.ze zwrotem pamiątek 
historycznych, bibliotek i archiwów 
polskich. 

Jeżeli tempo rokowań będzie 
takie, jak w ostatnim tygodniu — 
należy się spodziewać ukończenia 
prac traktatowych na koniec lutego. 

Przyspieszenie rokowań irytuje 
ogromnie Niemców. Agenci ich w 
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Moskwie i Rydze zabiegają usilnie 
o wywołanie nowych nieporozumień 
między Polską a bolszewikami. Pra- 
gnęliby nie dopuścić do zawarcia 
traktatu przed rozstrzygnięciem ple- 
biscytu na Górnym Sląsku i wy- 
wołać nową wojnę na Wschodzie. 
Rząd warszawski winien bacz- 
nie śledzić intrygę niemiecką i za 
wszelką cenę ją sparaliżować. 
—ski. 


nej, gospodarczej i politycznej, najcie- 
kawszym jest niewątpliwie paradoks 
fruacuski Francja-zwycięska jest Franr- 
cją niezadowolona. Francja skrwawiona 
—pokrzywdzoną Francjaofiari poświęceń 
jest Francją oszukiwaną i okłamywaną. 
Pobite Niemcy drwią dziś prawie z Trak- 
tatu Wersalskiego: nia zapłaciły one do- 
tąd Francji ani grosza odszkodowań, nie 
rozbroily się nawet w 10 tej części tych 
rozmiarów, jakie nakszrwał im Trak- 
tat, szykują się zupełnie jawnie do szan- 
tażu na tle plebiscytu górnośląskiego, 
narzucają się opinji świata z usługami 
w sprawie pacyfikacji Rosji Sowieckiej, 
kokietują Anglję i Amerykę, brużdżą 
Polsce w Gdańsku, sieją ferment w ca- 
łym świecie.  Dobite Niemcy są już 
drugi rok osią wirów politycznych w 
Europie i mogą się poszczycić nielada 
sukcesem, jakim jest stałe zaognienie 
stosunków między Francją i Anglją. 

Wielcy wodzowie Francji walczącej 
— „stary tygrys“, Clemenceau i ener- 
giczny, nieprzejednany Poincaré dali 
Francji zwycięstwo — i ustąpili. Owo- 
ce zwycięstwa mieli zbierać inni ludzie, 
łudzie pokoju. Zdawało się, że będzie 
to łatwa i proste. Ze będzie łatwiejsze 
nawet dla ludzi, którzy przyjdą do tej 
przcy nieobarczeni brzemieniem  rozgo- 
ryczeń i uprzedzeń okresu wojennego. 
Wszakże% pokój miał nie tylko dać sa- 
tysfuację narodom sprzymierzonym: on 
nie powinien był przedewszystkiem u- 
trudniać, lecz raczej przygotować po- 
nowne zbliżenie skłóconych narodów we 
wspólnej pracy pokojowej. Te zadania 
polityki pokojowej mogły się nie udać 
ludziom wojny, walki i nienawiści, jaki- 
mi byli Clemenceau i Poincaré. I dla- 
tego opinja francuska zażądała od nich 
ofiary — ustąpienia z areny czynnego 
życia politycznego. 

Po nich przyszedł Deschanel, a po 
krótkim okresie jego rządów, Millerand. 
Z Millerand'em przyszedł gabinet Ley- 
gues'a. Francja w polityce włożyła 
glansowane rękawiczki. 


Po kilku nieudanych próbach sil- 


niejszego zaakcentowania swej niezłom- 
nej woli wymuszenia na Niemcach wy- 
konania klauzul Traktatu, Francja ofi- 
cjalnie zdecydowała się na politykę o- 
mijania trudności i drażliwości między- 
narodowych. 

Dość wspomnieć incydent z wysła- 
niem armji okupacyjnoj do Frankfurtu 
w czasie rewolucji komunistycznej w 
Niemczech, gdy Anglia niedwuznacznie 


nesilenio ranekię a Bola. 


Wśród wielu paradoksów, wywoła- 
nych przez wojnę w dziedzinie społecz- 


objawiła swoje, niezadowolenie z tego 
posunięcia i, grożąc zerwaniem stosun- 
ków politycznych z Francją, zażądała 
wycofania tej armji na granice Francji. 
Oú te chwili polityka francuska idzie 
w ogonku Anglji. Lloyd George nazy- 
wany jest „frąncuskim* ministrem spraw 
zagranicznych. W Radzie Najwyższej 
dyktatura polityczna przechodzi w ręce 
Anglji. Postulaty francuskie co do roz 
brojenia i odszkodowań zaczynają być 
przedmiotem targów. Niemcy w lotor- 
jentują się w sytuacji i przechodzą do 
ofensywy. Przegrali wojnę — chcą wy- 
grać pokój. Sypią się noty, memorjały, . 
skargi, żale; przychodzi Spaa. Zjawia 
Się projekt uzależnienia sprawy odszko- 
dowań od sprawy G. Sląska, ten—przy- 
znać trzeba — mistrzowski szach, za- 
dany Francji przez Niemców. 


Foch chciałby jeszcze wrócić do 
wymowy armat i pouczyć Niemców, że 
jednak Traktat jest Traktatem i że na- 
loży go wykonać. Ale Lloyd George 
czuwa, aby Niemcon nie stała się krzyw- 
da. Więc idą targi i ustępstwa. Trak- 
tat staje się szmatą papieru, której nikt 
nie bierze naserjo. Oficjalna Francja 
brnie w rezygnacji na komendę Lloyda 
George'a. Autorytet Francji zwycięskiej 
upada, jej żądania dla nikogo nie są już 
groźne ani niebezpieczne. 

Stwarza sią sytuacja, w której po- 
bici zaczynają poważnie wpływać na 
kształtowanie się polityki swiatowej i 
stają się osią nowych możliwych powi- 
kłań międzynarodowych. 

Aż odzywa się głos Francji nieofi- 
cjalnej. Sumienie i godność narodu wy- 
powiadają się przez usta ministra woj- 
ny, Lefevre'a, który, zgłaszając swą dy- 
misję, ostrzegł Francję, że na . drodze 
ustępstw nie zyska nic, ponad możli- 
wość nowej wojny rewanżowej Niemiec, 
ponad odosobnienie i osłabienie, ponad 
zaprzepaszczenie całego Sukcesu wy- 
granej kosztem tak licznych ofiar wojny. 
Opinja publiczna zsolidaryzowała się 
najzupełniej z głosem ministra.  Nieza- 
dowolenie z polityki oficjalnej Rządu 
Republiki nurtowało głąboko w świado- 
mości ogółu francuskiego, aż znalazło 
swój wyraz w odmówieniu „zaufania ga- 
binetowi Leygues'a w Izbie , francuskiej 
kilkanaście dni temu. 

Dwie trzecie Izby objawiło swoja 
niezadowolenie z polityki „glansowa- 
nych rękawiczek“ | doprowadziło do 
upadku gabinetu „Klęsk Francji’ p. Ley- 
gues'a. Vox populi we Francji żąda, aby 
rząd ściągnął z Niemiec rachunek za 
miljony trupów I inwalidów, zą tysiąca 


4 11. BEZEEMM 
Bpałonych wsi i miast, za pięć lat zni- 
szczenia i krwawej pożogi. Vox popull 
ąda usamodzielnienia się Francji z pod 
kurateli Anolji i przywrócenia powagi 
stanowisku Francji wśród sprzymierzo” 
nych. 

Jakaż jest treś6 polityczna obec- 
nego przesilenia gabinetowego we Fran- 
cji? Przesilenie to jest dowodem, że 
opinja publiczna francuska spostrzega 
swój błąd z roku 1918, gdy odsuwała 
Clemenceau od rządów 1 zmieniała po- 
litykę kija na politykę glansowanych 
rękawiczek. Zycie udowodniło, Ża z 
Niemcami można rozmawiać tylko przy 
pomocy kija. Zycie pouczyło, ża jeśli 
Francja nlo oprze sig na własnych sl- 
lach i na własnym zdecydowaniu, fo 
goiusz z Anglją nie da jej pożądanych 
owoców z krwawego posiewu wojny. 
Francja, choć póź1o, zaczyna dawać do 
zrozumienia, Że gotowa jest chwycić 
za hij aby wymusić dla siebia sza- 
Cure. 

C:y Briand, następca Lsygues'a, 
daia pod tym względem pełne gwaran* 
cje, można wątpić. Fakt, ża Poincaró'mu 
nie dano tehi ministra spraw zagranicz- 
nych, jest bardzo zastanawiający, Wi- 
das wclywy Anglji są tak wiel.ie w Pa- 
tacu Elzo skim, że zbyt raptowny przs- 
sto: wydał się tam niemożliwym. Bądź 
co bą ź. upadek Lsygues'a mocno zn- 
rieporoił Anglików I Niemców. Była to 
dla nich niespodzianka. W Berlinie 
w lot zrozumiaso, że to przychodzi do 
głosu Francja Verdunu, Mzrney i 
Vzzr'y, Francja Foche'ów 1 Ciemzn* 
ceau'ów. Że z tą Francją trudniej bę- 
dzie grać w „Śleoą babką” na tla spraw 
rozbrojenia i odszsodowań. 

Dia Polski przesilsnie gabinetowa 
wa Francji jest nader interesuigcym 
mnomontem politycznym. Stoimy wobac 
plsbacytu na Górnym Siąsku, wobzę 
zugadnienia niesłychanej wagi dla pań- 
stwowej i  gfospodirczej przyszłości 
Poles. : 

Wiadomą jest rzeczą, że Niemcy 
rojączyli sprawę órnego Sląsn ze 
sprawa odszkodowań. (icożą oni Fran- 
cj, że po stracia Sląska. nie bedą w 
stanie wypłacić odszkodowań. Opinia 
francuska l;ka się tej ewentualności, 
ż5ń nie tórs koła polityczne Anglii o- 
bludnie udają, że wierzą w tym wz; la= 
dzie Nemcom. Wpravdziz ogłoszono 
już termin głosowania. Als tych termi- 
nów było juz tyle... 

44 stycznia zbiera się w Paryżu 
Rada Najwyższa, Bzdzie radziła nad 
sprawą odszi.odowań. Opinia francus«a 
niż jest zbyt dobrze polnformowana o 
£tamig rzeczy na Sląasu. Opinia ta 
em a Trzzdęewszystkiem na miljardy 
Jdzikodowań. Jej może być wszystso 
jedno, ra jakim tle i w jakich okolicz: 
noszach Niemcy obawią gotowość 
wyrłażinia odszkodowań, byleby c'cieli 
pładć. Giy Niemcy bardzo mocno 
zuakcerntu 4, że bez Sląska nic nie będą 
mogli zapłac c, Francja może się zawa- 
bać. A tylko Francja |eszcza jakotako 
rozumie nasze prawa do Diąska. 

Po ostutaiam przesileniu francu» 
skiem nadarza się wybitna sposobność 
uoerzeria szturmem na oglaję francu- 
ska, aby ją pozyssać dla nas na trwałe, 
Posnent, w ntórym Francja poddała rè- 
wizji dotychczasową swoją taatysę ule- 
głości i wyczekiwania, nadaje się do 
te'o, aby Polska rzuciła na szalą swoje 
arzumeniy, 

Dyplomacja polska musi wywalczyć, 
eby w polityce Zachodu wobec Niem.eg 
zadźwizczała znów nuta zdecydowania 
i energii. Dotychczasowe doświaiczenia 
uczyniy już wylomy w opinii Francji. 
Briand przychodzi do ¢łosu w atmosfe- 
rze ogóinej tęsanoty do działań zdecy” 
dowarych. Aie fala opinii francuskiej 
mogą się ryzhło uciszyć, ułagodzić, 
Niemcy mogą dobić targu na ntszą nic- 
Lorzyść: zostawcie nam Sląsk, a Zap:a* 
simy odszkodowania. i 

Rent.erów francusiich moją 5:U- 
sić te. rachuby. Musimy dogrowa dzić 
do telo, aby sprawy odszkodowań zo- 
stały ouiączone od sprawy Sląska. 

Przed zebraniem Rady Najwyższej 
jest na to czas. Zle się stało, że Mar- 
szałek Pilsudski akurat teraz zachoro- 
wał i cd laca wizytę na luty. Powinien 
teraz jechać. Teraz, gdy wa Francji 
pobudzone umysły pracują. Teraz, gdy 
Angla Gzeła na wyjaśsienie sytuacji i 
napewno stara sią usidlić już Brianda. 
Teraz, gdy Niemcy drżą wobec poru- 
szenia- opinji francusziej. Teraz jest 
czas. 

Śprzymierzeńców zbyt wielu nie 
mamy. Jesteśmy bez sojuszów, bez 
oparcia, bez-pomocy. Niit nia zna bli- 
Żej naszych potrzeb, naszych praw i 


samą 
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krzywd. Świat przebudowywuje się do- 
tąd bez nas. I świat błądzi. Dziś, gdy 
we Francji błysnął promień tej świado- 
mości, jest moment, by odrobić dotyche 
czasowa błedy. Ale trzeba czuwać, aby 
lew brytyjski nia ubiegł nas znów. 


T. Ocioszyński. 
tam 200.1) i] 


Sprawy robotnicze 


Z Polskich Związków Zawo- 
! dowych 


W niedziele w lokalu Polskich Związe 
ków Zawodowych przy ul. Głównej nr.51 
odbyło się zebranie Rady O«regowej Pol- 
skich Związków Zawodowych. Obecni byli 
przedstawiciela następujących związków 
zawodowych: ze Związku zaw, fcb, przem, 
wióznistego „Praca“ ob, Sokolnicki, Dur- 
ko, Kaz mierczak, ze Związku żelaznego 
cb. Demel i Dąbrowski, ze Związku ga- 
zowniczego ob. Łuczycki i Wagner, ze 
Związku pończoszników i trykociarzy ab. 
Mańkowski, ze Związku dozorców domo- 
wych ob. Wiśniewski, z: Zw, budówlane= 
go ob. Kowalewski, Orłowski, B:daarczyk, 
ze Zw». robotn. miejskich ob. Misiak, Pia- 
szowski, ze Zw. robotn. rolnych ob. Nic- 
dźriecki, Antośkiewicz, ze Zw. pracowni- 
ków teatralnych ob. Zientalak, ze strony 
NPR wziął udział w zebraniu ob, Woje- 
wódzki; kooperatywę brukarską reprezen= 
tował ob. Miller. 

Posiedzenie zagaił ob. Bednarczyk. 
Po odczytaniu porzadku obrad, przystą- 
piono do wyboru stałego prczydjum Rady, 
w skład którego przez tajne głosowanie 
weszli: cb, Misiak (prezes), ob, Wajewó iz- 
ki i Sokolnicki (wice-prezesi), ob. Darko 
i Bednarczyk (sekretarze), ob. Kazimier- 
czak (skarbnik). Po dckonaniu wyborów 
przewodnictwo na posiedzeniu z urzędu 
objął ob. Misiak, 

Poztazowłoado zwrócić się do posłów 
łódzkich z prośbą, by ci nadsylali do Ra- 
dy wszelkie projekty i wnioski forsowane 
w S-jinie przez posłów robotniczych wszy- 
stich odcizni i jednocześnie domag.ć się 
od posłów bywaaia na posiedzeniach Idy. 
Prócz lego, ucawalono zwrócić ię do Mi- 
nisterstwa ochrony pracy z prośbą o nad- 
syłanie do Rady wszelkich projektów z 
dziedziny, prawodawstwa 1 Dotajczegy, 
opracowywanych pizez Ministerstwo, 

Piotokuł z posiedzenia zarząców 
wszystkioh Zw. zawodowych odczytai ob. 

sdoarczyk, C3 do punktu prutokułu, O- 
mawiającego potrzebę stworzenia banku 
robotniczego, ob. Wojewódzki poczynił 
pewne wyjaśnienia, Że w tej Sprawie już 
zostały poczynione starania z przedstawie 
cielem banku robotniczego w Wesilalji. 
Ob. Wojewódzki oświadczył, że przed.iz- 
wicel ten zzpewanił, iż w najlliźszej przy- 
Szłości będzie utworzona foja tego binky 
w Łojlzi, 

Po odczytaniu listu Zw. zaw, praco- 
waików błolsiek<dojzziowych, postanowic- 
no telegować przedstawiceli Kady na pc- 
sięcdzenie w Sprawie Gbtc.ega strajku, 
Sprawą ławników do sądu pokoju pole- 
cono ob, KMazimierczakowi, 

W sprawie występowania przedstawi= 
cieli Związków zawodowych w sądach w 
charakterze obrońców w sprawach robc- 
tniczych polecono kol. Durce ośpowieda:0 
zrefzirówoć na następnem zebraniu Rady, 
a po zatwierdzeniu pizez Radę, wysiać 0 
sion robotniczym w charakterze wniosku 
na Sam. Na zakończenie przyj;to walo- 
sek następujący: „G:łonzowie Rady, któ: 
pzy nie przybywają punktualnie na zebra- 
nia płacą pewne kary“. 

Na tem obra ly zascńczono, 


delerażów fibry- 
cznycih. 

W lych dniach w lokalu Polsk, Zv. 

Zawodowych przy ul. Giównej nr. 51 od- 


Z zebrania 


było się zebranie deiegat5w fzbrycznych, 


członków Polsk. Zw, Zaw, „Praca” w j- 
czbie 300 ludzi, reprezentu acych 385,009 
robotników, Ovradom przewodniczył o9. 
Wieczołek, sekretarzował ob. Kulczyński, 
Po obszernej dyskusji  omówien'u Syraw 
bieżących zebrani przyjęli cały szereg u- 
chwał i pestarowicno: 

1) Utworzyć komitety fabryczne w 
tych fabrykach, w których do dziś dnia 
utworzone n'e zoslały i odbywać zebra- 
nia komitetów dwa razy w miesiącu;| 

2) Wysłać listy.w formie kategory- 
cznej do związku Majstrów fabrycznych i 
techników, aby te związki zobzwiązały 
swolch członków do przestrzegania umów, 
zawartych ze Związkami robotniczymi. 
Nadmenić tu należy, że niektórzy panc- 
wie majstrowie i techricy w wielu wypad- 
kach działalnością swoją szkodzą robotnie 
kom i wogóle ruchowi robotniczemu, Nie 
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tomiast robotnicy, będąc karnemi członka- 
mi swoich organizacji, niechcą posunąć 
się do tego, aby ze szkodnikami załatwiać 
Się na własną reke; 

5) Wysłać listy do Związków prze» 
mysłowców z żądaniem, aby te zabroniły 
poszczególnym  administracjom  fabrycz- 
nym przyjmowania robotników na własną 
rękę a tylko za pośrednictwem Związków 
Zawodowych. 

4) Zobowiązano delegatów i człon= 
ków o każdym, wszelkiego (rodzaju zatar- 
gu, zawiadamiać natychmiast Związek; 

6) Przedstawicielom Związku pole- 
cono wszelkie :zatarzi załatwiać natych- 
miast, a sprawy mniejszej wagi | nie pa- 
lące, odkłada na późalej; 

6) Postanowiono zwoływać częste 
wiece robotnicze celem uświadamiania 
klas pracujących o solidarności robotui- 
czej i poczucin obywatelskiem; 

7) Nakładane kary przez sądy kole- 
żeńskie na czionków za różne uchybienia 
postanowiono obragać na cele związkowe 
i społeczna. 

8) W sprawie mieszkaniowej posta- 
nowioró podporządkować się uchwale 
Sejmu Ustawodawczego co do podwyżki 
komornego o 100%, natomiast inne pobo- 
ry przewidziane ustawą odłożyć do 1 kwie- 
tnia r. b.,-w międzyczasie wnieść interpe- 
lncję do posłów i Szjnu o skasowanie 
tych poborów., 

W szrawach dotyczącech ustaw fo. 
botniczych, mających weiść w życie, po- 
stanowiono zapraszać posłów robotniczych 
celem wyjaśnieuia i zapoznania szerokie- 
go ogółu z tonowemi, 

Na tem obrady zakończono. 


Echa strajku drukarskiego 
\ w Poczaanii 


Strajk zecerski w Poznaniu skoń- 
czył sią wczoraj na podstawie porozu- 
mienia, zawartego między wydawcami i 
p$sonelem drukarskim. 

© Po o-tygodniowym strajku uzyskali 
zecerzy i personel pomocniczy podwyż: 
kę, wynoszącą oxoło 21%, obliczoną na 
podstawio płac w przemyśle metalurgi- 
cznym, zamiast żądanych 100%. Zgodzo” 
no sią mianowicie na formułą, że uzna- 
jąc cięższe warunki pracy w przemyśle 
drukarskim, zarobki zecerów mają być 
o 25% wyższe od zarobków metulowców. 
Zgodzono się również na automatyczne 
regulowanie plac przez itadąkracy przy 
Ministerstwie b. dzielnicy. 
RE e MA 


Głosy publiczności. 


Q zakcńcz”nie strajku na ko» 
ic jaci dojazdowychi 
Szanowny Pania Rodaktorzel 


Położenie w jakiom znalazły się podmioj- 
skio kolonje skutkiem strajku na kolejach do- 
jazdowych skłaniają nas w trosco o dobro 
współmieszkańców do prośby 'opublikowania w 
poczytocu Pańskim organie nastąpującego. wy- 
stapienla, które, zdaniem naszem może jodynio 
przyśpieszyć przywróconio łączności z naszy” 
mi ośrodkami warsztatami pracy tj.mlastem Lo- 
dzin. 
" Do zarządów wszystkich związków, sto- 
warzyszeń i organizacji społecznych oraz rad 
gminnych przedmieść m. Łodzi. 

Ubywaxtele! Nie mogąc z założonemi rą- 
koma: przypatrywać się bezczynnie strajkowł 
yracowników kolei dojazdowych i ponosić stra- 
i oraz cierpieć niewygody I utrudatenia polg- 
czone z brakiein komunikacji, bez której Osa- 
dy | przedmieścia nasze” jak bez powiotrzą 
obejść się nie mogą; niechcąc pozwolić, by 
dziaiwa nasza ucząca się w łodzkich ogniskach 
wiedzy biogła eodzienaie pieszo w słocie i bło- 
cte szereg zimowych tygodni lub tracila boz- 
powrotnfo drogocenny czas nauki, zwracamy 
się do Was z inicjatywą wspólnego wystąpiu- 
nia z prośbą do centralnych organów rządu o 
szybkie i skuteczne wejrzenie w sprawę zatar- 
gu i jaknajrychiejsze uruchomicnio kolejek. 
W tym celu proponujemy natychmiastowe pod- 
pisanie i wysłanie depeszy niżej pomiesztzo- 
nej treści i adresu: „Warszawa Pan - Minister 
Kolei Zelaznych Jasieński | Pan Minister Pra- 
cy Popłowski. 

Slutysięczna ludność [przedmieść miasta 
Lodzi ponosząc Bkutklom wybuchłego w dniu 
czternastymi stycznia strajku łódzkich elek- 
trycznych kolei dojazdowych nieobliczalne 
straty i cierpiąc straszne niewygody, nie mo- 
gąc dostać się do swoich warsztatów pracy ani 
wysyłać dziatwą szkolną do miejsce nauki błaga 
Panów Ministrów o szybką i skuteczną inter- 
wencje cełem natychmiastowego uruchomienia 
strajkujących podmiejskich komunikacji*. | 

Obywatelel Wierząc, że takie jodnoczesne 
i wspólne wystąpienie mieszkańców wszystkich 
podmiejskich okolic musi zwrócić uwagę włada 
centralnych i wywołać konieczną, wobec przo0- 
ciągającego się na tygodnie zatargu, ingerencję 
miarodajnych czynników, prosimy Was o nie- 
zasypianie tej sprawy. Tutejsze stowarzysze- 
nia depeeze już wysłały. 

Łycząc wyrazy poważania dla Sz. Redaktora 
pozostajemy z podziękowaniem. 

Zarząd Stowarzyszenia 
Właścieieli Nieruchomości Chrześcijan 
w Rudzie-Pab. 
F. Koaanecki, Stefan Swiderski, sekretara. 


p m NE 


| 29 


PR 24 


Faramuszki. 


Qszczerstwa Niemców. 


Dzisiaj z oszczerstw Berlin ałynie. 
cheiałby topić cię, WaTŚSEGOJ 

w jadowitej wężów ślinie... 
Łgarstwa głosi z wiolką wprawą. 


Ot, cudaczns ozytasz wieści, 

z gazet płyną grzmiącą lawą... 

Cóż pomysłów się tam milości 

O, fantazjo Niemców, brawol 

Lecz w zachwycie nad tom dz(wem 

zastanawiasz sią przez chwilę: 

Skąd się w mózgach strutych piwem 

wyobraźni wzięło tyle? 

Nie z fantazji jest wysnuty 

stek tych oszczerstw, to nie baśnie: 

wszystkie przeciw nam zarzuty, 

są to zbrodnie Niemców wlaśnie. 
Cwieri. 


Wiadomo biegt, 
Kalendarzy%. 


Dziś  Niwrócenie Paxta 
Jutro Polikarpa 


Wschód słońca, 7 m. 56 

Zachód s 4 m. 18 

Wschód księżyca 9 m. 10 

Włorek | Zachód > 9 m. 55 
—— 


— Stany Zjednoczono zakupują po- 
życzkę polską za milijard. Rzqu SEA 
trzymał wiadomość 2s Stanów Zjednoczo- 
nych, iż pożyczka Odrodzenia budzi tam 
coraz „większe zainteresiwanie. Obecnie 
zażądano wysłania -do Stanów Z ednoczóde 
nych obligacji pożyczki Odrodzenia króta 
kó—ji długoterminowej za miljard marek. 
Wobec nieposiadania, jak nam wiadomo, 
tak znacznej ilości obligacji przez skarb 
narazie, prawdopodobnie bzdzie pokryta 
tylko część zapotrzebowania, Niewątplie 
wie tak znaczne zainteresowanie się po- 
życzką O Irodzenia w Stanach Zjednoczo» 
nych wpłynie na poprawę kursu maiki 
polskieł, s 

— Zamierająca ofiarność. 01 doś. 
długiego Czasu uaje SIę Zalwiżyć w Spo» 
łeczeń stwie naszem ogromne zmniejszenia 
ofiarności na cele dobroczynne į kulturale 
ne. Powstające komitety, pomimo doboru 
bardzo różnorodnego ludzi, pomimo celów 
ogromnie uatrakcyjuych, nie są w stania 
wzbudzić głębszego entuzjazmu i przyczy- 
nić się w wydatniejszym stopniu do fi- 
nansowego poparcia prowadzonej akcji. 
Przykładem charakterystycznym pod tym 
względem może być komitet pomoty jer- 
com, który w całej swej akcji zdaje się 
oglądać tylko na fundusz+ rządowe, Czas 
by by:o utu'lzić w sobia trochę poczucia 
Obywatelskiego, 


— Kategorjs slużby wojskowej. W 
„Monitorze Połskum* ©głOSZJUU LOŁEOTZĄŁ 
dzenie o podziale znajdu'ących się obe- 
cnie na słożbie wojskowych na 3 katego- 
tje: Poborowi roczników _ 1901 19.0 
1899 mają być uważani za zeajdujących 
sią na czynnej służbie wojskowej z pobo- 
rv. Zazjdające sią obecnie na s'użbie ra- 
czniki 1893—1899 włącznie miją być u- 
ważani, jako znajdujący Się na służbie Z 
rezerwy, O1 18:9—1850 włlicznie uwaga- 
ni będą za siużących z vbiony krajowej, 
Wszyscy pozestali wstecz mają być uwz- 
Żani za znajdnjączch Się w posnał tym 
ruszeniu. 


— Czy to prawda? Dochodzą nas 
skargi, że w umiejsrim składzie Cpsłowym 
przy ul. Piolreowskiej, Sprzedawane jast 
ludaości drzewo zupełnie surowe i lichez0 
gatunku, bo przewaźnie Osicowe i lipowe, 
podczas, gdy na placu „leżą wielkie zwa- 
ły drzewa suchego i przednich gatunków”,. 
Niektórzy odbiorcy, zrażemi, odchodzą z 
oplaconemi kwitami, w mniemanie, żs ta- 
kie drzewo wyniesia drożej, niż drzewo 
dobrego gatunku ze składów prywatnych, 


— Zebranie Białego Krzyża. Dnia 26 ` 
stycznia b. r. O BO. 6 ;0 poł, w laka- 
lu T-wa Ligi Kobiet, Przejazd 1, odbędzie 
sią wałae organizacyjne zebranie Polskie- 
zo Biał:go Krzyża, na którem bez wzglę: 


du na ilość obecnych zostaną ukonstyluo- 
wane władze T-wa. 


— Ze Związku Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych. W Środę, dn, 26 b. m., o 
godz. 6 wiecz., w lokalu Związku Polsk. 
Naucz. Szkół Powsz. (Andrzeja 4) odbg- 
dzie się Nadzwyczajne Walue Zgiomadzce 
nie członków miejscowego Ogniska. Na 
porządku dziennym spzawy b. ważne. 
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— Kary. Urząd walki z lichwą uka- 
rat caly sz.reg kupców (przeważnie ży” 
dów) za nieprzestrzeganie cen maksyma|l- 
nych i inne spekulacje.. 

— Słuszna kara. Między dwoma îi- 
mami, kupiecką i przemysłową zawartą 
została tranzakcja całkiem niewinna, mia- 
nowicie towar, kupiony przed pewnym 
czasem, w międzyczasie nie sprzedany, 
podskoczył cokoiwiek w cenie. A ponies 
waż obowiązują w Łodzi cenniki makgy- 
malne, przeto. fabrykant kupcowi użyczył 
..10, grzecznościowy „achuneczek na to- 
war, po cenach najświeższych, ale towaru 
nie dał, Kupiec, otrzymawszy rachunek, 
jak to bywa w zwyczaju, udał się do Urzę* 
du walki 2 lichwą, aby otrzymść nowy 
cennik, Jednakże manipulacja się wydala 
i cbie firmy stanęły w stanie oskarżenia 
o rozimyślne wprowadzanie w błąd władze 
Koniec trarzskcji jest dość żałosny, albo- 
"wiem skəzano obie dowcipne frmy na 
100 tysiecy marek grzywny, Jaką zapłacą 
Mendel Oppenlieim i Meszek Bzsterman 
z jednej f.rmy i Moszek Kaufman, oraz 
Izrael Dorfberger z drugiej. 


— Kary administracyjna. Na zasadzie 
decyzji ko.misacza cząda aa m, Łójź sta- 
zini zostali za $amowolaę zamkni;cis mo- 
toru, doprowadzajązego lokat wom domu 
wodę: Kalinski Aatoai (Tizgowa 19) ua 
grywny 10 tys mares, Sailer Bin ania 
(Tirgosà 19)—10 tys. mt. Sakiart Wta- 
dy ław (Kanstaatynowska 57)—i0 tys. mx., 
Breslauer Maj*r (D uza 31)—10-tys. mk., 
Lisocka Pauiia (Konstantynowska 5))— 
10 tys. marzz. Za antysanitarny stau na 
pos'sji Kiceasilenbogen Moszek na 1,000 
grzywny i karę aresztu przez 1 me3' ac, 
Za nielegalny przewóz oleju t fasoli: De- 
genstsin Jsz5b (Wschodnia 34)—iaa przy” 
was 89 tys. mk, Rozenthal Szmul (Aleja 
l-y0 Maja 35)—30 tys. marak, Starnf=ld 
Abcam (Czzizlaiana 12)—5 tysięcy martes, 
Rozenthail Sznul (AL 1-go Mija nr. 36) 
—25 tys mk, Mlgrom Jansiel (Zachodnia 
41:—5 tys. mk. Weiss Borach (Drewnow= 
ska 5)—50 tysięcy mk, Rosznihal Jakób 
(Kramarswa 7)—50 tys. mk, oraz Abram 
Gaidmin i Noach Boaislawski na konfi- 
skatę olsju rzepakowzgo w ilości 10 ba- 
czek. 
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Zchrania zarządu dzielnicy 
5 Górnej 

Dnia 27 bm., o godz. 7 wiecz., od: 
będzie się zebranie zarządu dzielnicy 
Górnej. Zarząd ma się stawić w kom: 
plecie, Sprawa ważna. 


Dzielnioa Wodna, 


Posiedzenie Zarządu dzielnicy Wod- 
mej wraz 2 dziesiętuikami odbędzie się w 
środę dn, 26 o godz, 7 wiecz, w klubie 
NER. (Piotrkowska 91). 


H. P. Ra w fabryce Poznańsziaono 
W czwartek zebranie czionkó x NSE 
R. ztabryki Poznsństiejo. Sprawy ważne. 


EKzielnica Widzew. 


ziś we wtorek, o godz. 7 wiecz. 
Zabianie Z:rzadu 1 Dziesiątników Dz.elni. 


cy Wid.ew, O>tcnośś 
Diesiętników zonieCziia, 


beree- 


całego Z.rząuu i 


— Na fundusz wyborczy w Konstan- 
tynowia. Na tundus? wyvo CZE 
siauly sowie złożył: Fisiak Franciszek 7 
mk, Jóźwi:k Józef 5 mk- Kłos Zygmunt 
10 mk., Trojanowski Franciszek 10 imk., 
Kłos Józef 5 mk, Holodyniak Franciszek 
Smk., Kotwas Adam 5 mk, Kloryczat 
Józ:f 5 mk.. Stępień Józef 10 mk., Potępa 
Francisek 5 mk, Olsjnik Mzrcin 5 mk., 
Doiewua M rcin 10 mk., Abl Henryk 5 
mk, Kubski Józef 5 mk., Kulla Bronisław 
20 mk., Razem mka 112, 


pomemnfppnzany 


keut muzyki I Sztuka, 
Teatr Miejski. 


Dzisiaj „Chory z urojenia" epokowa ko- 
medja Moliera w 3 aktach z prologiem, epilo- 
giem, ze śpiewami i baletem, świetnie wysta- 
i kapitalnie EA 1 dcakonala 
grana przez nasz zespół. Premjerę „Związku 
Atletów Ducha* celem lepszego przygoto i 
SPE do czartku 27 po m. Pa pc mal: 

utro dla zrzeszeń inteligenckich „ 
W $ EE ii 

e czwartek po raz pierwszy „Z. A. D." 
Duhamela. Wyjątkowa ta sztuka, Która jest 
rewelacją w powojennej literaturze dramatycz- 
nej, pełna na. głębszej satyry, iście gallijskiego 
humoru 1 przebogatej plastyki w odmałowaniu 
„powojennego jntellektu* Europy ukaże się w 
świetnym przekładzie L. Shillera pod wodzą 
feżyserską dyr. Zelwerowicza, 
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Sprawą wyjazdu Naczelnika Państwa 
da Paryża, 
(Od własnego koresp.). 


WARSZaWA, 24. „Przegląd Wieczor- 
py“ zapowiedzieł ukazanie się nrzędowe» 
go komunikatu w sprswie wyjazdu Na- 
czelnika do Paryżs. Utazanie się tego 
komunikatu jedaał.ż: zostało w ostatniej 
chwili odłożone. 

Z kół miarodajnych dowizdtjemy się, 
ża opóźdiznie wywolane ' zostało nieusta- 
ieniem jeszcze daty wyjazdu. Jest ona, jak 
wiadomo uzalsźnioną od terminu zakoń- 
czenia obrad Rady Najwyższej ententy, 
co znów z kólei pozostaja w związku ze 


wywoła- 
nem ostałniem przesileniem. 

Z drugiej etróny stan zdrowia Nase 
czelnika Państwa mie j:st calkowicie jz- 
szcze zadawalający. Naczelnik Państwa 
jest bardzo wyczerpany przebytą chorobą. 
Lekarze zalecają mu dlugi wypoczynek, 
Wszystko to kompiikuje sprawę wyjazdu, 
jest jednak nadzieja, Że wzmiankowany 
komunikat o wyjeździe ukaże się wkrótce, 


wer — 
W przededniu piebiscyżu 
na Górnym, Sląsk. 
laaszej Djé nia moża. 


PARYŻ, 24. (PAT) „Matin* do- 
nosi, że odpowiedź koalicji na notę 
niemiecką w sprawie regulaminu 
plebiscytowego na Górnym Śląsku 
będzie odmowną. Odpowiedź ta jest 
już gotowa i zostanie przedłożona 
na konferencji premjerów 2+ b. m, 
W odpowiedzi tej Ententa wykaże, 
że twierdzenie niemieckie jakoby re- 
gulamin plebiscytowy naruszał trak- 
tat pokojowy, jest bezpodstawne. 
Ponadto dane będą gwarancje, że 
plebiscyt przeprowadzony będzie 
sprawiedliwie i że porządek będzie 
zapewniony. 


Hiamsy górasśiąszj za przyjszają 
z koalicia 

BYTOM, 24. (PAT) „Schlesische Zel» 
lung* nawiązując do wywodów ministra 
spraw zagr. 5imonsa w parlamancie ne- 
mieckim, zwracających sią przeciw nawiq- 
zaniu stosunsów gospodarczych z Rosią 
bolszewicką, pochwala to stanowisko S- 
monsa i'stwiesdza, że dotychczasowe ua 
dzieje posładana w bslszewikach zawio: 
dły, Zdaniem dziennika Niemcy tysko wte= 
dy liczyć mogą na powrót no.malnych 
Stosunków gospodarczych, jezeli imą 
wobec państw Eatenty nawskroś lojalne 
stanowisko. „Schlesiscie Ze:tuną* pocis- 
Sza się, że w tym wypadzu Niemcy mo- 
głyby u'atewuć «la siebia G. Siąsx. 


kakistują ng wszysikza strony, 


BYTOM, 24. (VAT) „Oberschlesicher 
Kurier* dowiaduję się z kół przemysło- 
wych, że między pizedsiawicielami wicl- 
kich przemysłowców górnośląskich ifi- 
nansistami frzucuskimi toczą się obecnie 
rokowania w „sprawie udziału kap tału 
francnskicyo w górnośląskich przedsiębior- 
stwach. Podobno 15% aktji ma być od 
stąpionych kapitalistośr iraucuskim. 


2 fałszerstw zrobili już spart.,. 


BYTOM, 24. (PAT) Potajemny han- 
del pórnośląski legitymaciami „rodowite- 
mi“ rozszerza się zwłasrcza w powiecie 
rybnickim i katowickim, gdzie z urzędów 
policyjnych wykradziono kilkanaście tysię= 
cy blanxietów nizwypełalonych z pieczę- 
Ciami i poapisanych. 


Urzędnicy niemieccy, 


BYTOM, 24. (PAT) — Urzędowa nie- 
miecka „Deutsche Ailg. Zeitung“ stwier- 
dza, że na kolejach w Niemczech jest za- 
trudnionych przeszło 100 tys. zbędnych 
urzędników, a na pocztach przeszło 70,000. 
Czynione były próby umieszczenia tych 
urzędników na Górnym Sląsku przez usu- 
nięcie ze służby Polaków, Polscy koleja- 
rze i pocztowcy zwracają przeto kolegom 
swym ;utwagę na to, przestrzegając ich 
przed zamierzaną inwazją urzędników niee 
mieckich na G. Slasku. 


LJ A 


Wet za wał, 


BYTOM, 24. (PAT), Rząd niemiecki 
nie pozwolił artystom polskim na przy- 
jazd do Berlina celem urządzenia tam 
przedstawień polskich.,  Wobse tego 
„Dziennik Barliński" apeluje do polskiego 
konsulatu jeneralnego w Berlinie, aby za- 
stosował takiegsamo postępowanie wobec 
artystów niemieckich, wybierających się 
do Polski. 


Bam 7| maorz 


_ Optymizm koalicji, 

PARYZ, 24. (PAT). Hev. W artyku- 
łach omawiających najbliższe posiedzenie 
Rady Najwyższej, dzienniki wyrażają gk- 
boki optymizm, oraz przekonanie, że o- 
siągnięcie zgody sojuszników w zapalry- 
waniach na wszystkie sprawy jakie mają 
być rozważane na konferencji nie natrafi 
na Żadne trudnośzi, „Petit Parlsien* przy» 
piiszczn, że Rada Najwyższą zajmie się 
najpierw sprawą rczbrojenia i odszkodo* 
wań. Co sią tyczy odszkodowań . Lloyd 
G:orge jest podobno skłonny uznać sy- 
stem spłaty zaproponowany przez eksper= 
tów a polegający na stopniowem zapłace- 
niu 5 miljardów.marek w złocie, w okre- 
sie od 21 do 26 r. Lloyd Gzorge czekał 
z powzięciem ostatnich decyzji z powodu 
nieukończenia pracy ekspertów, która ma 
ua celu zbadanie źródał dochodów nie- 
mieckich do ustalenia wysokości ogólnego 
dłuzn Niemiec. Według „Petit Joncaąlu* 
taki sam optymizm panuje odnośnie do 
spraw wschodnich, Przy załatwianiu spraw 
wschodnich ma być zastosowane znaczne 
umiarkowanie, które umożliwi szybkie roz- 
wiązanie wszystkich trudności, Koła fi= 
nansowe francuskie żywią toś nadzieję, że 
decyzje Rady Najwyższej przyczynią się 
do poprawy obecnej sytuacji finansowej, 
„E:ho de Paris“ sądzi, że Rada Najwyż- 
sza obradować będzie 8 dni. „Journal“ 
twierdzi, że zamierzona jest reduxcia dlu- 
gu narodowego i zmniejszenie ilości pa- 
pierów bsdących w obiegu. 

Pożyczka udzielona przez bank fran- 
chski zmiieiszyła się już o 400 miljonów 
fr, zaś ilość papierów będących w obiegu 
zmalała o więcej niż 850 nuljonów fr. 


| 


Tylka ostre, 


PARYZ, 24. (PAT) „Temps* do- 

nosi, że Radzie Eatenty w Paryżu 

- przedłożona będzia do zatwierdze- 

nia ostra nota sprzymierzonych do 

Niemiec w sprawi» rozbrojenia 

Einwonerwehry w Bawarji i w Prn- 
sach Wschodnich. 


Czerwona armia w Barinie. 

BERLIN, 24. (PAT) Rewieje i are- 
sztowan:a, dokonane w Berlinie, wy:47a- 
ły, ża tajna organizacia. czerwonej :r aji 
istniała także w Bulimie f że jej kiero- 
wn ctwo utrzymywało Ścisły kontakt z przed- 
staw cieleza Rosji sowieckiej w Bziliuic— 
Koppem. 


Niemieccy fatszerze baskasiów pilskich, 

BYTOM, 24. (FAT) „Wiarus polski“ 
i „Narodowice" wychodzące w Westfaiji i 
Nadrenji donoszą, że poselstwo polskie w 
Berlinie wpadło na trop fibrykowania fale 
Szywych banknotów polskich w Berlinie. 
Dienniki te ostrzegają przed tymi f lsy- 
Lkatami przeznaczonymi główiia do roz- 
szerczania wśród Polaków zumisszkałych 
głównie w Westialji i Nadrenii, 


Alarmy zamachawa w Klemzzech, 


BERLIN 24. Komunistyczna „Rote 
Fahne“ oglasza dokument, podpisany 
„przez Ludendorffa i Helffericha, a doty- 
czący przygotowań partji monarchisty- 
cznej do zamachu stanu. Wojsko i po- 
licja mają stanąć po stronie zamachow- 
ców. Dyktaturę otrzymałaby partja mo- 
-"narchistyczna. 

Odnośnie do powyższego dokumen- 
tu oświadcza rząd niemiecki, że nie jest 
mu wiadomem, aby czyniono jakiekol- 
wiek przygotowania do zamachu i że 
prawdziwość tego dokumentu będzie 
zbadana. 


Nowy komisarz Gdańska, 


GDANSK, 24. (PAT) Dziś przybył tu 
gen. Haking mianowany przez Ligę Na- 
rodów wysokim komisarzem w wolnem 
mieście Gdańsku, Na dworcu powitali gen. 
Hakinga: obecny tymczasowy wysoki ko- 


~ misarz Attolico, komisarz polski gen, Ma- 


ciej Biesiadecki i 


rezydent senatu gdań- 
skiego Sahm, > t : £ 
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żądanie pracy w Anglii, 


LONDYN. 24. Henderson oświad-. 
czył wobec przedstawiciela „Daily Tele-. 
graph“, że jożeli rząd w krótkim czasie 
nie zdecyduje się na pomoc dla bezro- 
botnych w formie pracy, to elementy 
umiarkowane będą zmuszone do wywar 
cia odpowiedniego nacisku. 


Oszczędność w armji francuskiej, 


PARYZ 24. Minister wojny, Bar- 
thou, rozesłał list okrężny do wszyst- 
kich dowódców, w którym nakazuje jak- 
największą oszcządnosć w wydatkach ze 
względu na ciężkie położenie „finansowe 
Francji. 


Rozruchj w Miszpioji. 


BARCELONA, 24, (PAT) Hav. Wao- 
bec powtarzających się zamachów, wieika 
tutejsza fabryka tkacka zawiesiła prace, 
wskulek czego 1200 robotników znalazło 
się bez zajęcia. 


| M , 
Orłatana stosunki w obozach Em'gra- 
cjinych, 

GDANSK, 24, (PAT) Wskutek opłae 
kanych stosunków panujących w obuzia 
emigracyjnym w Troyl jwystosował komi- 
sarz generalny polski Maciej B esiadecki 
enzrgicznj notę do senatu gdańskiezo z 
żądaniem oddania administracji i organi- 
zacji etapu emigracyjnego w race rząda 
polskiego, Jik wiadomo reetmigra:ja znaj- 
duje się ou wioszy r. u. w rękach pol- 
skich i jest prowauzona wzurowo, nato= 
miast emigracja oddana została jeszcze 
przed sir Rzgineida Towera zarządowi 
wolnego m.Giińska, który jak Świadczą f4- 
kty nie umiał siz należycie wywiązać z 
swego zadania, 

m) —— 4 
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Sprawa dzmobizacji. - 
WARSZAWA 24. Sprawa demobi- 
lizacji armji polskiej zajmuje w dalszym 
ciągu bardzo żywo rząd polski.  Wyło- 
niono specjalną komisję dla przeprowa- 
dzenia prac demobilizacyjnych. Jest to 
jescze jeden «dowód więcej, jak mało 
podstaw mają alarmy niemieckie, zapo- 
wiadująco wybuch wojny sowiecko-poł-- 
skiej na wiosną i skarżące sią na kon- 
centracją wojsk polskich na pograniczu 
G. Sląska. 


Elsktryfikacja Matopalski? 


WARSZAWA, 54. Wobec drożyzny ł 
braku węz'a kamiennego, rząd nasz my- 
i o zużytkowamiu siły wodnej do wy- 
twarzania enzspji elektr. Minister robót 
pubiicznych Narutowicz, któremu Szwaje. 
catja w dziedzinie 'elektrylikacji wiele zae 
wilzięcza, Oświadczył w rozmowie z dziene 
nizarzam: Nad rzeką Solą budajemy złe 
kł:d wodno-eiskte, który będzie gotówy 
za 4—5 lat i dostarczy ensrgji eletirye 
cznej w dość znacznej ilości na użytek 
zakładów przemysłowych. koło Żywca i 
wogóle dła Małop.rski zachodniej, Deus ~ 
gm wielkim zakiadzn wodno-el*ktrycze 
nym bzdzie zaklad Szczawnica-Jazowsk 
na górnym Dug.jzu. 

O,rócz teg,» można wybudować w 
Gslici kulka jeszcze wielkich i bszwarun= 
kowo dobrze rentujących się zakładów 
wodno-elektrycznych. Rząd badzia tu bar. 
dzo eneryicznia popierał inicjatywę pry- 
watną. Zakiady wodno-elsktryczne w Ma- 
łopolsce m:ją wielką przysziość. 


83 przetrwić przednoweketrzeba 
GSZĘZĘJ. aé. 

, WARSZAWA, 24. Kwestja wyżywice 
nia ludności na przednowku przysparza 
w dalszym ciągu rzącowi wielką troskę, 
Zakupiono coprawda potrzebne ilości zbo= 
ża w Ameryce i Rumunji, z zastrzeż:nicm — 
jednakże uiszczania w gotówce należyto= 
ści za to zboże, Na razie jednak tej go- 
tówsi brak. Obecnie czynione są tedy ` 
starania, aby wydobyć pieniądze na teon ` 
cel. Atoli zanim nowe transporty zboża 
nad'jdą, upłynie jeszcze trochę czasu, tak, 
że w miesiącu lutym b. r. niedobór żywe 
ności da się odczuć dotkliwiej, niż dce 
tychczas. Nawoływania więc ludności do 
zaoszczędzania staną się obecnie bardzo 
aktualne. ; 


Rząd przystępuje do. redukcji personelu 
kolejawego. 


WARSZAWA, 24. Olbrzymia ilość 
urzędników na kolejach polskich, wyraża- Fi 
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Nocy dzisiejszej z powodu prze- 
rwania—skutkiem wichury — połą- 


rzeń telefonicznych między miasta- | 


mi—nie otrzymaliśmy większej czę- 
ści depesz, nadchodzących wia Kra- 
ków i Poznań. 
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Wiadomości telegraficzne. 


Wskutek szalonego wichru wywróciła 
jię w porcie gdańskim łóż, wioząca ma- 
yynarzy francuskich z których 3 utonęło. 


Kurs marki polskiej wynosił wczoraj 


W Gdańszu w gotówce 7, 7.1/8. Przekazy 
na Warszawę 6 i pół, 6.5-8. 
* 


Wczoraj wysłano z portu gdańskiego 
ło Polsui 40 wagonów mąki. Wczoraj przys 
pły do portu- gdańskicgo następujące 
Okręty: Z Flamburga, „Wital“ z ładunkiem 
1006 beczew szmalcu z Londynu, „Yally 
Georgea 3002 belami wcełay, oraz „Word- 
Bohu* z 2660 Dbelami welny. Wszystkie 
te łujunki przeznuczone są dla FUZAPU. 


+ 
W łonie gdańskiej pariji socjalistow 


niczawisłych nastąpił rozłam na tle przy* 
laczenia się do Moskwy. Utworzyły się 


{wic partje komunistów i niezawisłych 
łoc;zlisiów, 
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OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE» 


Uruchomieria przemyslu 
w Pakjan'cash. 


Po deść dłusim zastoju w przemy- 
śl: nasze”o miasta rod koniec ubiegłe- 
go roku dało się zauważyć pewne oły” 
wienie — tak, że głodem przymierający 
robotnik — pocleszał się nad'ieją rych- 
łego zakończenia jego sześcioletnich 
cierpień. 

Obecnie reczny przemysł tkacki 
jest już w całości uruchomiony — drob- 
ny i średni przemysł mechaniczny takża 
— a nawet niektóre małe fabryczki 
pędzone są na trzy zmiany. Natomiast 
duże fabryki bawełniane i wełniane w 
części zaledwie są uruchomione a i to 
tylko na trzy dni w tygodniu — z po- 
wodu braku węgla. 

Rząd nasz najwidoczniej lekceważy 
sobie tak ważny dział gospodarki pań- 
sBtwowej jakim jest przemysł włókienni- 
czy, gdyż w karygodny sposób trak- 
tuje przydział węgla dla fabryk, które 
mogłyby dać tysiącom ludzi pracę i 
możność przetrzymania ciężkich czasów. 
Ostatnio fabryki pabjanickie, tak jak i 
fabryki włókiennicze w Łodzi — otrzy- 
mały znaczne zapasy wełny i bawełny 
i mogłyby zatrudnić wszystkich robotni- 
ków przez cały tydzień, gdyby nie 
brak węgla. 

Fabr. Kindlera zatrudniała przed 
wojną do 5000 robot., obecnie nie całe 
2 tysiące I to tylko na 3 dni w tygod- 
niu, fabr. Krusze | Ender na zatrudnio- 
nych przed wojną 5000 rob. — obecnie 
pracuje tylko 1600 rob. na trzy dni. W 
tymże stosunku idą i inne mniejsze 
fabryki. 

Wobec strajku kolejek dojazdowych 
większość przemysłu ręcznego tkackiego 
jak również część fabryk małych, lub 
średnich przestała już pracować, lub 
wyrabioją tylko pozostałe osnowy. 
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G3yby stroik potrwa? jeszcze tydzień — 
to caly rrzemyeł środni | mely stanie. 
Pewosem tego niemołrość dowlezienia 
przędzy I osnów zŁod.i — jak również 
hrak zzmówień ra daleze towary. Wocó* 
le Pabianice, klóre śm ało rezwać morna 
przedmieściem Łodz — stanowią nieo- 
derwalną część przemysłu łódzkiego — 
i takie oderwanie od Łodzi pociąga za 
sobą częściowy zastój naszego prze- 
mysłu. 
© 


W tych dniach w papierni Tow: 
Akc, Roberta Saengera zostało przyję- 
tych do pracy 33 rob. tak, że obecnie 
fabryka ta zatrudnia 400 robotników. 


W ubiegły czwartek odbyła się u 
nas konferencja przedstawicieli Pol. Zw. 
Zaw. „Praca* i przedstawicieli Klaso- 
wych Zw. Zaw. z właścicielami małych 
fabryk, którzy choć są członkami Zw. 
Przemysłowców Włókn. nie chcą się 
zgodzić na podwyżkę dodatku drożyź- 
nianego (w myśl ostatniej podwyżki w 
przemyśle włókienniczym) i dają jedynie 
20% podwyżki do zasadniczego zarobku 
t. j. 72 mk. — jax również niechcą pla- 
cić za często wynikające postoje (przy- 
musowa bezczynność z powodu braku 
“osnowy, braku światła, lub jak ostatnio 
strajku na dojazdówkach) — co zmniej- 
szy nieraz zarobek dzienny robotnika o 
dwie trzecie. s 

Wobec niedojścia do porozumienia 
ponowna konferzncja w tej sprawie na- 
znaczoną została na sobotę, 22 b. m. 
Przedtem jednak największy tyran — 
gnębiciel robotników p. Józef Hanz z 
ul. Tuszyńskiej (patentowy endek), który 
największą opozycję w stosunku do 
podwyżki stawia — zwołał konferencje 
fabrynantów — w celu zaagltowania ich 
do nieustępowania. 

Pan ten nie uznaje żadnych związ- 
ków i podwyżek, wybranych delegatów z 
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fabryki powydałał a-nawat y ; 
kt, że do robotników chody ==" 
synem swym z rewolworami w raka. 
Radzimy p. Józefowi Hanzowi z ul 
Tuszyńskiej, aby pohamowosł swoja 
endecko-tyrańskie zapędy bo tu j 
niema ani „naszych*  moskali — ani 
„dobrych* niemców i robotnik tyrante 
zować się nie pozwoli. Gdyby jednak 
te uwagi nieposkutkowały — to-będzie- 
my na tyle niegrzeczni, że przypomnimy 
mu pewną sprawą węglową za którą p. 
Hanz siedział czas jakiś w więzieniu, 
a która do dnia dzisiejszego załatwioną 
nie jest. 
Stecki. 
s aaa 


Z giełdy warszawskiej. 


Dolary St. Zj. 920—790, Dolary 
kanad. 700-600, Franki franc. 61.60—59, 
Franki belg. 65.00—61.00, Franki szwajc. 
146—138, Funty szt. 3550-3300, Marki 
niem. 1500-1390, Korony austr., 134—126, 
Korony czesko-słow. 12.00—11, Korony 
szwedzkie 194—180, Korony duńskie 
172-160, Korony norweskie 175-163, Leje 
rumuńskie 12-11.00, Liry włoskie 33.00 
—81.00, Marki fin. 27 — 25, Fioreny 
holenderskie 299—280. 

Ruble carskie. 500—510—525—57. 

Ruble dumskie 1000—103—101. 

Ruble dumskie 950—81—79. 
| w) i 0 0 | 


Niedługo będą nowe wybory 
dlatego s:ładajcie fundusze 
na wybory NPR. 


Robotai pe 
woje pismo „Praca 


EE. IRM 


Sensacja! 


m Dla dzieci i młodzies 
ży dozwolone. 


LEGE" KÓZ ia eae 
POEN NEESTAS CEA 

z | OBRĄCZKI 
ŚLUBNE, 


duży wybór, wszystkie fa- 

sony, pierścionki, kolczyki 

zegary, zegarki, najtanie 
kupić można 


Brzezińska [0 


Jam Placek, 

przy sklepie zakład rcpera= 
cyjny 

[orapapa p gt Aa 


“Palta 


męskie zimowe na wacie z koł- 
nierzem arakułowym od Mk. 5500 
iod Mi, 4500. Palta jesienne 
veleurowe od Mk. 8000—, salta 


ZELER 


damskie modne kolory vsleuroe 
S wo od Mk. 2000—, obuwie mo 
= dne dams ie i mąskie, bieli>oa 
[A ciepła, switry. płótna, surów:l, 
tyi, pościelow* flanelo, chustki, 
Ed pończochy, skarpetki, koce I kor- 


~ 


ty ubrantowe. Poleca hurtowo i 
AWERELCEGECSEESECEELDEES35020055393028550, YY -ŁÓDŹ -. | g  detalicznie chrześcijańska skład- 
f ; ts o a nica tonaren pod firmą Jara 
a r : z merk cgr Łódź, Piotr- 
Ku rsy Księgowości 8 Przejazd B | SĘ kosa xa. '" 4662—8 
Y A 9 ga Drzybłąkała slą suczka szc ur- 
SĘ O d . k t 
$ Henryka Lubińskiego w Łodzi. $ e oe CZ = Rynśke NP Oo 03 2 
- a : : v: PM -——— 
[o] Rozpoczęcie wykładów w 2-glem półroczu nastąpi dnia % P sa, Ba LA Fa 4 KA sz ) s chl.picc do 
WSUWA ziem p 3 LET EJ ELEER HE Hr cE LC Potrzebny aie śe, 
e Progr=m ebejmuje: ż y a E A OW OT cersko-dekoracyjnego, KAD 
4d Księ owość (buchalterję), koreapondencję, rachunki handi. e ` ubiak Steta1 zagu È dowska “i Oe . —— 807-3 
8 ster Tala kaligrafję, prawo bandi. i wekałowe oraz pisanie 8 Ogłoszenia d obne. Jest do wynajęcia K kę deputatowa, EC ĄCE DZ: Jan zagubił k.rtę beze 
X A RE : W Ski : my J. A. Kogrn, ck terminową powołania do wój- 
y W meble, budka przy ul, ernlewickiej > y 
& U: shczenle kursów upowału a doobjęcia posady biurowej. Å. A. A. angio gar- X 10, Bilsze szczegóły u gospo- RKA : k ska, wyauna z P. K. U. w £ dzi. 
8 Zapisy przyjmuje kancelarja kursów Piotrkowska 79. $ derobę, futra, bieliznę BYE darza, 303—3 Krawiec WOJS owy Potrzebn chłop'ec na 
te 106—5 P spr aty domowe, płace najlepiej K . miebie, garderobę, Sz. Feldlaufer (vl. Piotekons e? y „api 
BOcOECEEGSEDYREEELELEE=CE<EGOLEGCE2OG0G6 Wólczańska 43, m. 6, Chrzanowicz. UDUJĘ bieliznę, futra, dy. ska 66), wykonywa tanio i solid- friwen. 5—2 


zużyte kupujemy. 


Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY, 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 6—7: 


EF) 


Wydawca Zarząd Osręgowy N.P.R.-w Łodel. Ttoczono w drukarni „Praca* Przejazd 8. 


CIGUKI EEEE 
Ę < t no paszport pola any 
3 - w Łodzi. A 3028 


jyewska EL igbi pag- 
port niemiecki, wydany w 
Łodzi. 290—8 


fięsigóre  Małgorzate zagubiła 
legitymację oblebową, wyda- 
na na trzy oseby. 804—1 


wany, maszyny do szycia. łłacę 
najlepiej. Wajnrajch, Benedyk- 
ta 19. w sklepie. 84—30 


Kupuje brylanty, złoto, sre- 


bro, djamenty, per- 
ły I różne zegarki oraz stare zę- 


b ace najlepsze cen OszĘ kat stę pies biały, szczur 
Lp: EN oaia Pia Go jodebrania za zwro- Fychaczek Marta zagubiła legi- 


się przekonić Ne 7 pra e 
nowaka M 7, prawa oficyna I-e 


piętro Z. MILICH. 4687—80 Me 44, m. 6. 


nie wszcikle roboty 
krawiectwa wojskowego 1 cywil- 
enso wchodzące, 
"rzeckl Adam zazubił paszporł 
rosyjski, wydecy W 


tem kosztów ul. Przędzalniana 


w zakres  [)osół Juljanna zagubił ksią- 
„Kb zeczkę Zaw., Zw. „Praca“. 


313—2 


ozn A e 
(Pr a Antani zagubił 
kartę bezt*rminowepo urlopu, 

wydaną z baonu zap. 63 p. p. 
288—8 


Kielcach, 
297—3 


tymację chlebową, wydaną na 
310—4 


309—1 1 oaobę. 


Redaktos' odpowiedzialcy LUDWIK WASZKIEWICZ 
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